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Fortuna ſaiió lata negotio 
Ludum inſolentem ludert pertinax.

Hoc. 1. i i i . Ode XXIX

PO większey części ludzie fkarią  
fię na Fortunę. Y fprawiedltwiet 

lubo Fortuna ieft tylko fiowem, a nie- 
równy podział fortun ieft celem ich 
płaczu. Poty albowiem nieſzczęśli wi 
gromadami znaydować fig muszćj, po» 
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ki iedni wſzyfiko, a drudzy  nic nie 
będg mieli. Prawda że pierwiaftko- 
w a  maigtkow nierówność z natury 
wzięła początek, która iednych wię­
kszym  , drugich mnieyszym nadała 
rozumem, y owi przemyffem własnym 
y  wyższością wrodzony znaczniey- 
ſzey  fortuny Panami zoftali, gdy ci 
według proporcyi ſwego światła na 
małym przeftawać y flugami być mu- 
lieli. Wſzakże od dawnego iuż cza.' 
ſu nie według pierwfzości przymiotom 
świat fortuny rozdziela, y o ſwoim 
wieku Chryftus Pan powiedział: ha~ 
btnti dabitur. Kto ma, tenwiękſzycH 
doftatkow nabędzie. N a  co ludzie 
flusznie mog§ utyfkowąć. Rzu­
ćmy oko na miafta nayludnieysze y 
naybogatsze; między ftem ludzi nę­
dznych tyfięcy, żnayduiemy tam dwa 
tyfi§ce dodatkami zarzuconych , a  
rzadko tak w przymioty godnych, la­
kierni uboż fi na żal y  utełknienie ſwo- 
ie ſ§  obdarzeni. Co ieft lub w  Bo­

ga-
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gaczach upodlenia przymiotów, lub 
W ubogich nieskuteczności oſobiftych 
zalet za przyczyna? Jednaż y tażfa* 
m a: że dobre mienie nie nabywa fię 
iuż rzeczy wiftością, aie pozorem; nie 
ieft nadgrodą rozumu, ale ieft ozdo- 
bą wymyffu, nie idzie zą biegiem na­
tury, ale wymyślney mifterności ieft 
cieniem, nie zdarza fię tylko tym, co 
świec?, nie zaś owym, co prawdzi­
wy w fobie mai? walor. Na co mi 
mozolić fię frogo, myśli Bogacz, nad 
wydofkonaleniem naukami y polorem 
rozumu, gdy za pieniądze wfzyftkie- 
go doftanf. Napisać dobrze? Se­
kretarz to potrafi. Piękną powie­
dzieć m ow ę?  prezencik mały uczo­
nemu podany przyniefie mi ęudnąna 
papierze wymowę; poradzić fobie? 
kupa przyiacioł fortuną moi? ścią- 
gniona doda mi rady- Ułożyć pro­
jekt : Tyfiąc ich w ręce fię moie wci- 
śm.e, bylebym worek otworzył. Do 
urzędu doftąpienia dość, i e m a m f t o

ly fi?-
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tyfięcy fo r tu n y ; żeby rm dzielność 
Alexandra Wielkiego, Lykurgow mę- 
drość, Katonow cnotę, umieiętność 
Platonow przypisali, dość, że ieftem 
bogaty ; żeby mię poważano, ſzaco- 
wano, y mnię fię kłaniano, nie po* 
trzebuię więcey nic nad fortunę. Ale 
pełne ſę Greckie y Rzymfkie kſięgi o- 
czywiftych dowodow, i e  przymioty 
rozumu y ſerca cnoty, nigdy prawie 
niezowaftały bez honoro w y nadgrody, 
i e  po tych ftopniach dochodzono do 
naywyższych doftoieńftw, też fame y  
W  Polszczę naſzey prowadziły do U- 
rzędów y rzędów, iako na ſamym 
Piaście nie wſpominaigc innych,przy* 
kład pamiętny m am y. Te przykła­
dy ſę w kfięgach, ale praktyka ieft w 
czynieniu. Widzę co fię działo przede 
tym, doświadczam, co fię dzieie teraz. 
Ja nie ieftern ani Greczyn, ani Rzy­
mianin, ani Sarmata; im potrzeba by­
ło rozumu y przymiotów, mnie po­
trzeba bogaćtw y p ieniędzy} oni na- 
jwralnemi darami wzbiiafi fię w wiel­

kość



X x Z2ó >c M
kość y w ffawę; Ja artyficyalnemi ty­
leż dokażę . , Oni byli Apollinami, 
Herkulesami,; Saturnami, Jowiſzami; 
mnie dość udać, że ieftem uczeń A- 
pollina, że noszę pas Herkulesa, że 
ieftem flugę Saturna y Jowisza. Już 
tym ſamym ia y mądry, y dzielny y 
Święty. A iakże udać albo bez pie­
niędzy albo bez wiadzy ? a władzy 
bez pozorow iak nabyć? Powſzech- 
ne mowy niektórym zgromadzeniom 
zarzucaię nienasyconę chciwość,-Faisz 
ieft; nie chciwość to, ale wrodzona 
każdemu żędza uſzczęśliwienia fię. 
Za co poczytać za wyftępek to, co 
iedynym śrzodkiem do wſzelkiey po­
myślności świat uczynił? krzyczemy 
z kfięg dawnych zafięgnionemi gło. 
ſami, że to miękkość, przepych, zby­
tki? a toż famo, na co krzyczemy, na-s 
zywamy polorem , okazałością, go­
dnością. Chwalemy w dyſkursach* 
w mowach y obradach rozum, naukę, 
cn o tę ; a w rzeczy ſapjey w takiey nie-

pa-
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pamięci na to wſzyftko iefteśmy, iż 
wolemy wykręty częfłokroć inrercfia 
nasze wikłaiące; gnuśność pieffdiwę y 
obojętność do wſzyftkiego,alboraczey 
pozor cnoty ńadgradzać, koronować 
y  ſzacować. Bo pierwsze czynić na­
tura namkaze; drugie zaśińoda,a my 
modę lubiemy : a od natury oddali­
liśmy fię. Słowem; gdy kfięgi czyta­
m y ,  albo gdy przy uſpokoionych pafi- 
ſyach rozumu fię radziemy, chwale- 
my, na ten czas co rzeczy wiftey po­
chwały ieft godne;  lecz gdy czynie— 
m y idziemy tam, gdzie nas pozor 
porywa. Jakże chcemy, żeby praw­
dziwe przymioty u nas miały ſzacu- 
nek  : Niezapatruiąc fię, tylko nabiy-r 
fkawki, y onych fie chwytaięc? Czło­
wiek ubogi cnotliwy, uczony, pełen 
myśli dla Oyczyzny zbawiennych,pe­
łen rozumu (lawa przed tym, od któ­
rego mógłby fortuny fię fpodziewać. 
N ie  wie iak ftanąć y mówić, bo ro­
zumnie tylko, nie zaś modnie utnie

mo-



X  >' 223 X X
mowę prowadzić, zna to do Siebie y 
mieſza Się, a zmieszany iuż bez edu- 
kacyi, iuż grubianin, nie do konwer. 
ſacyi z wielkiemi ludźmi, tak on tra­
ci nadzieję p rom ocy i , a Oyczyzna 
nadzieię dobra. M owi co m y ś l i ; 
lecz to albo bardzo za śmiałe, albo za 
niedobrze obrocone y ułożone maię; 
y iuż ort albo nieuk, albo nieobyczay- 
h.y, y znowu on ſerce, a Oyczyzna po ­
żytki traci. Gdyby był inaczey ubra ­
ny, z licznym Ekwipażem, wSzyftkoby 
uſzło, bo moda tak każe Ubrany 
bez pieniędzy, ieft zadłużony, a mędry 
długów nie lubi,a czasem y nie może 
zacięgnęć. Już tedy z tey maxyray, że 
ſami maiętni mogę pożytkować, ia-  
śnie wynika ftrata rozumu równie u 
maiętnych, iako y ubogich. /P o d o ­
bno nie ieden powie, że Monitor da­
leko nazbyt rozwodzi ſwe uw agi;  
grunt, na którym fię nierząd wſpiera, 
upatruie, y chce go kopać, gdy tytn 
czasem dość chwaflow ieft na tym

grun-
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gruncie pierwey do wyplenienia. Nie 
pierwey. Chwafty odrosną, ieśli grun­
tu inaczey nie uprawisz. Powroćmy 
do natury, zacznieymy ſzacować z 
natury ſzacowne przymioty. To ieft 
zasada poprawy* Ale lzacuiemy. 
Szacuiemy w usciech, nie w uczynku. 
N ie  ſzacuymy pozorow, nie będzie 
Doktorow bez n a u k i ; Świętych z o- 
biud§ albo z omamieniem; Godności 
belz przymiotów; Skarbowych z ła- 
komftwem; bez waleczności Hetma­
n ó w ;  Sędziów z nieſprawiedliwości§) 
flug bez wierności, Mgdrych z fana­
tyzmem
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